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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNY 


"Jutro ŚŚ. Benona .B.i Justyny P. M: 
" Wschód słońca o g. 3 m. 40.—Zach. o g. 8 mĄ21. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 2. 


Z Petersburga, 23 maja (4 czerwca). 
Przez Reskrypta CESARSKIE Z d. 18 maja r. b. 
. Wydane na imie naczelników gubernji Mińskiej i 
zernihowskićj, szlachcie tych gubernji dozwo- 
sloném zostało NAJMIŁOŚCIWIEJ przystąpić do uło- 
żenia projektu przepisów dotyczących polepsze- 
nia i urządzenia bytu włościan dóbr, obywatel- 
"skich pomienionych gubernji, na tychże zasadach 
„głównych, jakie wskazane zostały przez NaJjaś- 
 NIEJSZEGO CESARZA szlachcie innych gubernii. 
— P. minister oświecenia narodowego doniósł 
- Tządzącemu senatówi, Że z powodu jego odjazdu, 
"za zezwoleniem Najwyższem, na kilka dni do Mo- 
skwy, NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI spodobało się na 
czas jego nieobecności, poruczyć Zarząd minister- 
stwa oświecenia narodówego towarzyszowi mini- 
Stra, radcy tajnemu Muchanow. 


* WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Heroldja Królestwa Polskiego. —Podaje do powszech- 
nćj wiadomości, iż w skutku jéj przedstawienia, uzna- 
nemi zostały decyzją ogólnego zebrania Warszawskich 
„ departamentów rządzącego senatu, w.d. '8 (20) maja 
„r. b. zapadłą, za szlachtę dziedziczną, która nabyła 
tego stanu przed ogłoszeniem prawa o szlachectwie, 
„niżej wymienione osoby: Chrościeki Piotr-Paweł, her- 


„ bu Leliwa; Karwowski Konstanty-Wącław, h. Rawicz; 


"Kulesza Piotr h. Słepowron; Litwiński Alexander-Fry- 
"_deryk- Wincenty, h. Jelita; Milewski Teodor, h. Slepo- 
^ wron; Otocki Albin-Ferdynand, h. Dołęga; Pigłowski 
- Tomasz-Dyzma; h: Sokola; Pomorski  Ignacy-Onufry, 
_ 1h. Trzy gwiazdy; Pomorski Leonard-Zacharjasz t. h.; 
z Pomorski Wład. ~t. -h.; „Pomorski Józef-Nicefor, ts h.; 

Rylski Felicjan- Witold; h: Ostoja;, $alecki; Jan-Antoni; 
Zaleski Józefat Piotr-Franciszek, h. Lubicz;, Zarzecki 

Leon, h. Warnia.—P. o. Prezesa, Rzeczywisty Radca 

Stanu, (podp.) Stanisław hrabią Kossakowski. —Naczel- 
„ ny sekretarz, (podp.) .Rożyński. 


— W dniu wczorajszym wełny dostarczonej 


na jarmark teraźniejszy, na trzech wagach miej- 
„ skich i jednćj w składzie Banku Polskiego, prze- 
: ważono pudów 2,802, w ogóle zaś tego towaru 


„ na placu. znajduje się 5,272 pudów. Oprócz try-.. 


Warszawa, Wtorek = Czerwca 
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Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwartalnie rs. 3 (złp. 20). 
W Cesarstwie taż sama '0- 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 13. wczoraj w poł. ciep. 15, 


cze z Chełma pani. Skórzewskićj i z Piekar. — | przejażdżek zamiejskich, skutkiem czego publicz- 


Z kupców zagranicznych przybyli bracia Henslo- 
wie z Kempna i Aschkenaze z Wrocławia. Z fa- 
brykantów krajowych: Rephan z Kalisza, Stejn- 
man i Kram z Tomaszowa. Wielu innych tak kra- 
jowych jak zagranicznych kupców i fabrykantów, 
są spodziewani. 

— Dymissjonowany jenerał-lejtnant Zygmunt Kur- 
natowski, były członek rady administracyjnćj, ‘senator 
1 prezes heroldji, kawaler orderów: św. Alexandra 
Newskiego, Orła Białego, św. Anny Jéj klassy z koro- 
ną, św.. Włodzimierza 2éj klassy, św. Stanisława léj 
klassy, krzyża wojskowego kawalerskiego i legji hono- 
rowćj, przeżywszy lat 83, w dniu wczorajszym o go- 
dzinie I1ćj z rana, rozstał się ztym światem. 

— Pan Apolinary Kążski, w przejeździe do 
Wielkiego Xięztwa Poznańskiego, zatrzyma się 
w dniu 24i 25 b. m. w Kaliszu. w celu dania 
tamże koncertu. 

— W przeszłym miesiącu umarła w Kościelni- 
kach pod Krakowem, utalentowana autorka Pier- 
ścionków Babuni, kilku mniejszych dziełek i licz- 
nych rozpraw o wychowaniu, rozrzuconych po 
dziennikach, pani Wojnarowska. Za wzór. wzię- 
ła była sobie panią Hoffmanowę i z całym zapa- 
łem oddawała się pracy piśmienniczćj około wy- 
kształcenia młodszego pokolenia kobiet. W osta- 
tnich latach często zapadała na zdrowiu. Bliż- 
szych szczegółów dotąd nie ogłoszono; dzienniki 
najbliższe, mianowicie Czas krakowski, nie wspo- 
mniały dotąd o jéj zgonie. 

Lwów. Z powodu wydania przez xiędza Józe- 
fa Dydyńskiego dzieła: Wiadomość hstoryozna 
o mieście Klecku, Dziennik Lwowski donosi, iż 
w Galicji kilku z., duchownych spisuje podobne 
monografje, jako to: Historję Glinian i okolicy, 
którą juź dawnićj zapowiedziano, oraz -historje 
miasta Krosna, Oleska i Trębowli. 


WYŚCIGI KONNE 
Ę Dzień. 2gi. 

Slicznie świeciło słońce po wczorajszym cało- 
rannym deszczu; przemokła ziemia oszczędziła 


ność wyścigowa, tak się prawie licznie jak i pier- 
wszego dnia zebrała. Wyścigi odbyły się w.po- 
rządku następującym. 

Gonitwa Gta. Nagroda towarzystwa puhar 
srebrny wartości rs. 100, Hurdle-race, czyli go- 
nitwa z przeszkodami, konie wszystkich krajów i 
wszelkiego wieku, zwycięztwo pojedyńcze, werst 
1*/,,waga funtów 180. Panowie jadą sami, stawka 
dukatów 25. Do tego wyścigu stawili się: Wła- 
dysław hrabia Zamoyski na Kustendzim i hrabia 
Lehndorf na Godolphinie, Kustendzi. odmówił za- 
raz skoku przy pierwszćj przeszkodzie i. trzeba 
było go. zwrócić, co dało współzawodnikowi jego 
sposobność nabrania wielkiego awansu. I cho- 
ciaż późnićj Kustendzi z niesłychaną lekkością 
i zwinnością przesadzał przeszkody jedną po dru- 
gićj i gdyby odległość była dłuższa, byłby nieza- 
wodnie wygrał zakład, to jednak hrabia Lekndorf 
pierwszy: dobiegł do mety w minut 3 sekund 44'/. 

Gonitwa 7ma. Nagroda rządowa, puhar srebr- 
ny wartości rs. 20. Konie wszystkich krajów i 
wszelkiego pochodzenia, nie. starsze nad lat 6, 
z wyłączeniem wałachów, „bieg bez pszeszkód 
werst: l i pół, zwycięztwo podwójne, waga po- 
dług wieku i krwi, stawka dukatów 25, w poło- 
wie dla konia 2go. Zapisani byli do tćj gonitwy: 
1) Monitor ogier kasztanowaty ze stada rządowe- 
go, żokćj Lienow (kurtka czarna, rękawy i czap- 
ka szerwone); 2) Xzążka klacz kara barona Keu- 
dła, żokćj Schultz (kurtką zielona, rękawy białe); 
3) Songster ogier gniady hr. Konstantego Brani- 
ckiego, żakój Mikita (kurtka, zgkhawy i czapka blą- 
łe); 4) Resolut ogier kasztanowaty hr. Andrzeja 
Zamoyskiego, źokćej Newman (kurtka i. cząpka 
niebieskie, rękawy czerwone); 5) Uncłe:Tam o- 
gier skarogniady hr. Lehnmdorfa; i 6) Eloquence 
klacz gniada hr. Ludwika Krasińskiego, zokćj 
Fryderyk Jacobs. (kurtka, czapka i rękawy nie- 
bieskie). Do pierwszego prześcigu stawiły. się 


„| wszystkie zapisane konie.w komplecie i Songster 


z początku zaraz wysunąwszy się naprzód pro- 
wadził:.gonitwą i nie dając. sie już wyprzedzić, o- 


ków o których wspomnieliśmy, znajdują się jesz- | nam kurzu, była to. więc najpiękniejsza pora do.| biegł metę. w min.. 2 sek. 12, za nim Uncle-Tom 
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"NOC BEZSENNA. 
| ROZMYŚLANIA i POWIASTKI. ` 
Í Nieboszezyka Pantofin i 
Z PAPIERÓW. PO NIM POZOSTAŁYCH `; 
ogłoszone i 
y9 | „(przez U 
Eleonore Sztyrmer. 
:BN03 Tom III. i 
(Ciąg. dałszy). * 
(Patrz Nr. Kroniki 4153.) 
-W kilka dni potem, w lasku o parę mil od 
"Warszawy odległym, przechadzał się powol- 


"mym krokiem stary Wysokomirski z drugim ._ 
mężczyzną. P. Jerzy był wyświeźony jak na. 
_ paradę. Ręce w tył założył i pogwizdywał so- . 
bie jakiegoś wojskowego marsza. Wkrótce, 


stawił się Skiba, ze swoim świadkiem. Odmie- 
" rzono umówioną odległość, i przeciwnicy wzią- 
wszy od świadków pistolety z odwiedzionemi 
już kurkami, zajęli wskazane im stanowiska. 


Stary był M najzwyczajniejszym swoim hu- ` 
morze; ani zbyt wesoły ani smutny. Zdawało 


się że z kartami w ręka siada do wiska. Ka- 
źmierz blady; wynędzniały, z twarzą straszli- 
wie zmienioną, poruszał się jakby machinal- 


nie. Stanąwszy. na miejscu i spojrzawszy na 


przeciwnika, przyzwał swojego świadka i 
rzekł mu z pewnem wzruszeniem: 

— Proszę ciebie Antoni, powiedz jeszcz e 
raz. temu stareowi, że ja szanuję jego siwiznę 
i charakter, — że do niego niemam najmniej- 


szćj urazy; — że jeżelim go jakimkolwiek-- 


bądź sposobem ukrzywdził, (lubo doprawdy 


| nie poczawam się do żadnój winy) — to go 
| dajchętnićj przeproszę! Ale niechmi da święty 


pokój! — Mam już przecie na sumieniu jego 
siostrzeńca! 


— Pójdę jeżeli: chtesz; — odpowiedział 


Antoni; — ale wiem że to się na.nic nie przy - 
da, bo stery uparty. v 
i — Idź! — dla mojćj spokojności. 

Antoni wypełnił polecenie. P.Jerzy uśmie- 
chnał się pogardliwie iodparł: 

— Facecja! poproś Wpan; JMpana adwo- 
kata, niechaj prędzćj sprawę rozpoczyna. — 
I w trybunale nie ma zwyczaju stać w milcże- 
niu u kratek. 

Świadek odniósł odmówną odpowiedź. 

Skiba westchnął , — podniósł. pistolet. do 
góry nie celując, i — wystrzeliwszy w powie- 
trze, podał własną. pierś naprzód; jakby dla 


tego żeby ją kula przeciwnika łatwićj. znala- 
'zła. Stary aż się wstrząsł od gniewu. - 

— (o to? -— zawołał, — fanfaronada? — 
fanaberja? — niegrzeczność? = miljon! kroć 
sto tysięcy... przepraszam! per ossa omnium 
defunctorum! w których liczbie i Wpan być 
możesz niebawem, — spodziewam się; że mo- 
je życie warte porządnego wystrzału! — do „ 
cietrzewia nawet niegodzi sięstrzelać po par- 
tacku, a cóż dopiero do człowieka honorowe- 
wego. Strzelaj Wpan drugi razl 

Skiba, z flegmą znów wypalił *w powietrze 
i odezwał się: 

— -Kończ' Wpan; — odemnie niczego się 
innego nie doczekasz. 

— Nie przywykłem, — odparł stary z o- 
burzeniem; — nie przywykłem do nierówne- 
go boju. Ale na wszystko jest sposób. Jeżeli 
nie chcesz żebym cię miał za tchórza, to się 
zgodzisz na zmianę waranków. Staniemy o 
dwadzieścia kroków i pójdziem na spotkanie. 
Każdy może wystrzelić kiedy mu się podoba, 
może nawet dojść do przeciwnika i przyłożyć 
mu pistolet do piersi. Tu już żaden wybieg na 
nie się nie przyda. 

Kaźmierz bez namysłu przyjął nowe warun- 


— 2 — 
ścigany z bliska pizez Eloquence i Xiążkę. W drus'q mad 8 ', Stopy,” stawka 50'dukatów,/drugi koń 
-gim _prześcigu zmieniła się kolój rzeczy, Uncle- | cofa stawkę. Do tćj gonitwy stanęli: 1) hr. Wła- 
Tom bowiem otrzymał plac”boju, przebiegłszy +|-dysław-Zamo i 
„metę w minut 2 sekund RIP : 2) hrabia Gótzen* na ogierze gniadym Formidable, 
„Eloquence o długość awó o którą Zipli- 
-oska: - Songster i Xiążka zdążały.* Dla oznaczefią, 
->więc zwycięzcy konieczny był*Fzecji przesci@g 
-októrego wystąpiły już tylko”cztery Konie éte- 
Tom; Songster, Eloquence i iążka. Zei Uñ- 
cle-Tom znowuż pierwsży dobiegł do'mety'w mi- 
nut 2 sekund 114/;, za nim w niewielkićj odległo- 
o pół konia wyprzedził współzawodnika. 


ści Son i diążka, Hloquence: dystansowana, 
Tak EWY wziął nagrodę krwawo, bQ Wczoraj na wyścigi przeź rogatkę Mokotowską 
w 3ch aż kursach zapracowaną. / Fprzejechało karet 45, powozów 250, dorożek 186, 
-fionitwa Sma. Propozycja Eustachego brabie- | bryczek 127, omnibusów 9, konno osób 63, pie- 
go 'Wołłowicza i Adama hrabiego Krasińskiego. | szych zaś około 7,000. 
Stały handicap dla koni wszelkiego wieku iwszy- zzz 
e=stkich krajów werst 3 i pół, zwycięztwo pojedyn= -Hśorrespendencja fśroniki. 
cze, 50 dukatów stawki, 30 dukatów pod prze- Wilno d. 25 maja (6 ezerwca) 1858. 
spadkiem za niestawienie konia; a 25 dukatów kto Wyścigi: konne. 
"pie melduje, Jeżeli wartość wyścigu przenosi 150 Pisząc do was w'roku przeszłym o wyścigach 
"odukatów, drugi koń cofa stawkę. Stanęły 3 konie 
1) Velocity klacz kara barona Keudla, żokćj Schultz 
Isfkitrtka zielona, rękawy białe); 2) Sun/łówer ogier 
ogniady hrabiego Budwika” Krasżńskiego, zokćj t l i 
' "Fryderyk Jacobs (kurtka, czapka i rękawy tie- | sała, a zawiązało się pod prezydencją*J W: jene- - 
*=bieskie); 3) Beuty klacz kasztanowata J. U. Nżem- | rała Nazimowa. Lista“ członków składa się dziś 
'aGętitcza; Żokćj Chilcot (kurtka, czapka irękawy | z 76 osób, które przy wpisie obówiązały” się 
*czerwone). "W" tym wyścigu długo- zwycięztwo | płacić rocznie po rs. 15. Ustawa ułożona na wżór 
*«ważyło się pomiędzy Velocity a Beauty, nareszcie | ustaw Towarzystw Warszawskiego i Tulskiego 
"Sta 'ostattiia -wzięła nagrodę, obiegłszy' szranki | została temi. czasy przez jenerał-gubernatora 
sów mirut 4 sekuńd 53. | przedstawiona do NAJWYŻSZEGO zatwierdzenia, 
©-.Gonttwa Itä: Nagroda "Towarzystwa tsr. 150. ; które wszakże dotychczas nie nastąpiło. W sku- 
"oJRonie półrktwi, wszelkiego wieku, zrodzone w kró- | tek mających się odbyć w tym roku wyścigów, 
SiJestwie Polskiem,' wałachy' wyłączone, stawka | Towarzystwo, prosiło JW, jenerała Nazimowa 
"dukatów 20, pod przepadkiem w razie cofnięcia | o dozwolenie nąznaczenia terminu :onych'i wy- 
"*%kónia, bieg'bez przeszkód werst 11/4, zwycięztwo | brania dla siebie wice-prezydenta, kąssjera i se- 
"podwójne. "Do tój gonitwy stanęły trzy” końie: | kretarza, a także sędziów i starterów. Na wice- 
*1)" Renner, ogier gniady ze stada rządowego, żo* | prezydenta ;obrano hr., Mikołaja. Tyszkiewicza, 


"Hrabia Władysław Zamoyski cofnął się przy sa- 
'mym początku. Z pozostałych dwóch,'wygrał hr. 
' Gótzen, prźesadziwszy wszystkie przeszkody i o- 
"biegłszy szranki*w' minut 12 sekuhńd 28. Przez 
'eały czas obiegu obadwaj wyborni jeźdźcy trzy- 
mali się prawie razem i dopiero u mety hr. Góźzen 


litewscy obywatele powzięli wówczas myślutwo- 
rzenia‘ wyścigowego towarzystwa; 'obecnie' już 
ono istnieje, jako tem" kilkakrotnie" Krontka pi- 


“kej Lienów -(kórtka czarna, rękawy i czapka czer- | który się wielce przyczynił, do zawiązania. [o-- 
warzystwa, na sekretarza i kassjera.p. Adama“ 


Woné); Litti- Borer; ogier kasztanowaty p. Hèn- s 
© kego, żokej ' (kurtka 'czerwóna, rękawy | Galińskiego, ną sędziów: marszałka Oszmiańskie-' 
>obiałe, czapka czarna); 3) Dobosz, ogier skaro- | go Jana; Lubańskiego, Xawerego Dowgiełłę į puł- 
"gniady hrabiny Augustowćj Potockiej, żokej New- | kownika Polańskiego; na starterów; p. Seweryna 
"oai" (kurtka Pezapka granatowe, rękawy żółte). | Rómera, b. marszałka pow. Trockiego i wymie-. 
Retriver, zestadarządowego; meldowany poprze- | nionego pułkownika Polańskiego. Gonitwy :roz-. 


"9 dnio;* zóstał wycofany "W pierwszym ` prześcigu. | poczęte o godzinie 4ćj po południu, 15. (27) maja, ` 


-g wygrał Dobósż, w minut 2 sekund 9*/,, wyprze- | odbyły się na płaszczyznie. leżącćj. pomiędzy 


-wdziwszy Rennera na długość dwóch. a Lżttle- 


«drugim, jakkólwiek Renner długo” utrzymywał '"Pówarzystwa, dla. widzów i trybuny dla sędziów : 


-sigię pierwszy, Dobosz od półówy Szrauków wy- | trudnił się szczególnie hr. Mikołaj Tyszkiewicz, :| 
śLprzedził go i dobiegł mety w tym samym porząd- | a rozmićrzeniem Areny i wyprowadżeniem barjery | 


siku HA poprzedńio. Obieg trwał minut 2 'se- | pułkownik Polański i p. Galiński. Arena miała 
-0 Find '7>/,. : j y 

Gonitwa 10ta, z nagrodą przeznaczoną dla wa- |'ććj siedmiu s4žni szerokości i przy wyścigach 
Pąachów" włościańskich, nie -miała wcale miej- | włościańskich pókazały się nieco za ciasne ż po- 


"*'fea, z tych samych powodów co'i dnia. onegdaj- wodu większćj liczby koni nie mogących się swo- | 
: bodnie wymijać. Dniem przed wyścigami ogło- -barjerze, . wyprzedzając. Nitkę, na. trzeciej, prze- 


»1eszego. ? s 

"fGofitwa 11ta. Steeple Chase: Nagroda z pód- | szono programmat owych, ' podług którego.i od- 
opisów w wysokości najmniej stu dukatów, pano- | były'się gonitwy. 1) Nagroda Towarzystwa rs. 
-0 wie jeżdźą sami, waga 168 funtów pruskich, prze ‘f 500; dla koni czystej krwi będących własnością 
«ogtrzeń 3 mile ańgielskie; "przeszkody nie wyższe tutejszych mieszkańców, nie młodszych nad łat : 


-skidraszył wólym krokiem" prosto “kw tému,’ 
który tak aporczywienastawał na jego życie. 
—Szedł itrżymiał-pistolet lufą do'-góry. -Wyso- — O! to pięknie! to sźlachetnie z jego Stro- 
»okómirski patrzał nasniego z'pewnem zdumie- ny Wszakże, należało” siętego spodziewać 
amiem; wszakże; rozgniewało':go to; że młokos | od Szaraczka,: bo nie:znam pod'słońcem'za- 
„mie chciał go uczcić wystrzałem, D z'passją |oćniejszćj duszy! —'A: zamyśliwszy %ię,:tzekł 
owyrychtowawszy opistolet; "paliął dosprzeci--|' dosbrata żjakąś tęsknotąiżałem:—"Wgidzisz 
obwaika. yix Żegoto;óbył przecie ssposóbouniknienia in- 
1 Skiba, remióny w prawe ramie; nie poszedł | famji -bezobrazy Boskićj! mogłem stawić 
-odalój, niesdotarł do adwersarza Pnie 'przyło- | się na! pojedynek Unie strzelać doKaźmierza! 
żył mu lufys<do'piersi' jak to'mógł uczynić i =a Facecja! — podchwyciłs stary; onie 
sspodług; watinków;=—>«łecznnátychmiast za- | Wiedziéć co mówisz Bolesiu! Ponieważiwną-- 
` trzymał się, przełożył pistolet: żomdlałój i zé) rozptawie- ze-Skibą;! zmojćj (strony nie 
„+krwią oblanćj „prawćj -ręki/w lewą: — i wy- | bYłO żartu, więc <postępek; adwersarzan jest 
` strzelił w powietrze. — Potem, «ukłonił»się | prawdziwie szlachetny.+Każdyrezłowieksho-' 
staremu i chciał odejść, lecz p. Jerzy przysko- | noru przyzna omu'nieustrasżoną- odwagę i o-' 
* czył dó niego i. porwawszy jego: dłoń, zawo- | eni nalężycie. tenszacunek który, młodzie- 
"łał tóżczulony: ` l niec pokazał. dlamojćj.siwizny. Alegdybyście ‘ 
~:  — Zacny, szlachetny, z ciebie młodzieniec, -| WY obydwawystąpili naprzeciwko siebie z ró- 
t Katrierzul — a po chwili dodał: —:ach!. dla-|- W22 szlachetnością, i z ħiezřomnemi ząmia- ` 
Pępóżeś tak ciężko mojego siostrzeńcaukrzy- | Ti strzelać w powietrze; to byście;przy naj- ` 
Wazi}! | 
1, meBogdaj, „czy . on nie' większą krzywdę 
„o Wyrządził! — odparł Skiba z westchnie- 
niem. Ukłonił się jeszcze raz.i odszedł. 


Kiedy stary opowiedział  siostrzanoń swój 


od wykrzyku: 


komedją, — i nie więcćj. Swiatby. was oby- 
"rzucił infamją. W rzeczach ważnych nie wol- 

| no żartować. i 
— Ani też dawać zły przykład; — dodał” 


wZańmoóy skina ogierzekasztanowatym Odyn 
i 3) hr-Gekmior fna ogierze” gniady m Godolphin. 


konnych w Wilnie, wspomniałem, 'że niektórzy ' 


przedmieściem Snipiszki a Kalwarją; urządzeniem '| 
'(eBocerd na długość kilkunastu koni. W prześcigu | lóż dla JW. jenerała Nazimowa, dla członków, 


| obwodu jedną werstę, same zaś szranki nie wię-|' 


piękniejszych pobudkach odegrali byli płaską pream [andsiconen dasmonrnopi 


dwóch posądził 0 tćchórzóstwo i na obydwóch | 


i nie starszych nad lat 8, sfawkafrs. 35, a dla nie 
będących członkami towarzystwa rs. 50; bieg 
werst 4pwaga == REM trzyletnich 3 pudy, 
ezteroletnich 3 pudy 20 funtów, pięcioletnich 3 
“pudy 35 fantów, sześcioletnichi starszych 4 pudy 
5 funtów; konie w Anglji urodzone niosą 10 fun- 
tów więcćj, wałachy nie wyłączone. Stawka do- 
łącza się-do summy nagrodowćj. Bezdwóch koni 
gonitwy nie ma, konie półkrwi nie wyłączone 
z wagą oznaczoną wnastępnćj nagrodzie. Zamel- 
dowano: a) Tipperary-boy wałach kary lat 6, 
żokej Chileote- kurtka biała, rękawy i czapka 
czerwone, hr. Witolda Wołłowicza; b) Witonia, 
klacz kasztanowata lat 3, żokej Cywiński kurtka 
żółta, czapka czerwona, hr. Marjana Czapskiego. 
Skoro konie stanęły w szrankach, zdania o mieh 


' bąrdzo były podzielone, jednak' większość wi- 


zów wróżyła wygranę Witoni;tecz na początku 
gonitwy Tipperary-boy posunął się naprzód i za- 
jąwszy'miejsce przy *barjerze, na całćj wyścigo- 
„wćj przestrzeni nie dał sobie wydrzeć pierwszeń- 
istwa, dobiegłszy do mety'w 6 minut i'58 sekund, 
'bijąc Witónię na "długość trzech koni, nagroda 
zatem zóstała.mu przyznaną. ' Gońitwa ta odbyła 
'się wszakże tak powoli, prawie" kurs-galópem, 
co zadżiwiło publiczność oczekującą od fołblutów 
prędszego biegu i większój emułacji, *2) Nagroda 
'towarzystwa rs: 300, dla koni'wszystkich krajów, 
będących własnością tutejszych mieszkańców 'nie 


"młodszych nad 4 i nie starszych nad 8 lat, stawka 


'rs. 10, a dla hie będących 'tzłónkami towarży- 
stwa rs. 25; waga dla ogierów pół krwi 4*lat 3 p. 
DE 5 lat 3 p/30 £ 6 i starszych 4 p. wałachy ńie 


' wyłączone, konie czystćj krwi niosą '15'f. więććj, 


'kónie'zaś które biegały © wygrały 207 £. więććj. 
Połowę stawek dla konia drugiego. Bieg 4 wersty, 
klacze niosą 5 f. mnićj. "Zameldowao: a) Filipo 
ogier / gniady,'7. lat,” źokej* Fecz; *kurtka żółta, 
czapka błękitna, hr. Mikołaja Tyszkiewicza; b) 
Nicaragtia, Ogier ciemno gniady 8 lat, žokej 
Chiłcote, hr. Michała Wółłowicza; c) Nitka, klacz 
siwa, obywatela Seweryna Romera; d) Derlej- 
arabien, ogier kary. 7 lat, źokej Stefanowicz, oby- 
„watela Ludwika Pruszyńskiego; e) Wałach gniady, 
zameldowany przed samemi wyścigami hr. Józefa 
Tyszkiewiczą. >Gonitwę poprowadziła. Nitka, któ- 
rćj.piękne kształty. podobały. się widzom, jednak 
ną drugićj werście, pozostała za wszystkiemi koń- 


(Trżeba wszakże wiedzieć, 'że 


oznaczonego. w.pro- 


występku: *Grzćch zaczyna się * od intencji, a 
kończy się czynem. * Forma, tryb, i okolicz- 
ności towarzyszącesć6żyńówi, w każdym razie 
mnićj lub więcćj znaczą, lecz nietyle co alfa i 
omega -=enmastenit tuwon Tu x. Żego- 
ta uśmiechnął się ii rzekł jeszcze: — Widać 
że grzech śmiertelny. jest ponętny dla zepsu- 
tój natury ludzkićj, „kiedy nawet po czasie o- 
budza w Bolesiu apetyt. ORA 

„Na tem: się wszystko skońgzyło.. Bolesław 
oddawną.już,był wyszedł do dymisji i listem 
przeprosił Skibe. Odpowiedzi nieodebrał. ‘Po 
przeczytaniu, pismą, Skiba, zawołał” z gory- 


-czą : fi 4 i 


nO Zabitegoynie: mą posco przepraszać! — 


-Gniew: mój zgasł, z.ostatniem uderzeniem ser- 


ca, Wszakże i za. ito-kadzidło- na 


grobie, je- 


in (Dalszy eiqg nastapi): 


| im EKG E a a ZEK AGE REGA GE GG AGGA 


* grammie, 4 Derlej-arabien i wałach gniady o fun- 
„tów. 20; przytem źżokeje na nich siedzący byli nie 
` trenery i same konie nie trenowane. Nagroda i 
„połowa. stawki 45 rub. sr, przyznana Nikaragui. 
„$) Nagroda towarzystwa rs. 50, dla klacz wło- 
oŚciańskich, pierwszćj rs. 30, drugićj 20. Stanęły 
„do wyścigów «dwie: klacze włościan rządowych: 
„sGniada Bitowtisa i Czarna Bohdana. Klacz gnia- 
Oda poprowadziła gonitwę, trzymała się ciągle przy 
ubarjerze i pierwsza stanęła u mety w przeciągu 9 
-minut i30 sekund, bijąc Czarną“ na długość ko- 
*yia. Bieg werst 4, obie klacze wzięły nagrody. 
"Nagroda ta została przyznana z dobrym zamia- 
"rem, gdyż towarzystwo ma na celu zachęcenie 
* włościan do dbałości o polepszenie rassy ich ko- 
"ni. 4) Nagroda towarzystwa rs. 200, dla koni pół 
„krwi bez różnicy wieku, stawka rs. 5, adlanie bẹ- 
dących członkami towarzystwa1s. 15. Bieg werst 
„3, wałachy nie wyłączone, waga jak. dła koni pół 
„krwi. Zameldowano: a) Witonia klacz kasztano- 
wata hr. Marjana Czapskiego; b)- Leonidas ogier 
i kary lat 6, żokćj Fecz, hr, Witolda Wołłowicza; 
ve) Milda.klacz gniada, żokćj «Czerniawski obywa- 
- tela Rewieńskiego. Witoniaprzy pierwszym sko- 
-skù wyprzedziła: Leonidasa i Miłdę, potem ciągle 
i ótrzymując “pierwszeństwo, "dobiegła" do" mety 
"znajwiększą łatwością w 3 mnuty i 68 sekuńd, 
~ zostawując Leonidasa i Mildę za słupem dystan- 
-8ówym; na pierwszój werście Milda chciała jéj 
wydrzóć pierwszeństwo, lecz na drugićj zsadziła 
jezdca (który zdołał jednak wskoczyć na nią) i 
„wyprzedziła Leonidasa. Była na munsztuku (!) 
„co jéj oczywiście przeszkadzało w biegu, chociaż 
„niosła jednostajny ciężar z Witonją i Leonidasem 
„Nagroda przyznana  Witonji. 5) Propozycja hr. 
oMarjana Czapskiego «s. 150...Jedna wersta, zwy- 
»eięztwo podwójne; bez stawki, dla.konibędących 
własnością tutejszych mieszkańców.” Zameldówa- 
amo bilje, klacz. siwą p. Ludwika Pruszyńskiego, 
„ale'gonitwyvnie było dla braku inszych koni, przy- 
oem sama Lilja cofnięta przez”właściciela: 6) Wy- 
cigi" koni *włościańskich o nagrodę rządową rs. 
*100 dla pierwszego 60, drugiego 30, trzeciego '10, 
odbyły się w następujący sposób. Stanęło kóni 
14 włościan rządowych; bieg werst 6, zwycięz- 
two pojedyncze, gonitwę tę podzielono na dwa 
oddziały. Najprzód wyścigały się wszystkie ko- 
nie (14) pierwszą nagrodę otrzymał wałach ka- 
sztanowaty Ciechanowicza, bijąc współubiegają- 
cych się na długość pięciu. koni i stanąwszy u 
„mety w 14 minut 59 sekund; nagroda wynosiła 
"rs. 30, czyli-połowę pierwszego premium, —dru- 
-ga przyznano wałachowi kasztanowatemu Berna- 
towicza rs. 15,—trzecią siwemu wałachowi rs. 5$ 
Nastąpiły. potem w drugićj kategorji wyścigi tyl- 
ko ogierów i klaczy wybranych z pomiędzy tych 
samych 14tu koni. Bieg werst 3. Ubiegało się 4 
` konie; pierwszą nagrodę rs. 33 kop. 32 otrzymał 
ogier płowy włościanina Tumasa, stanąwszy u 
mety w przeciągu 8 minut ; drugą rs. 16 kop. 68; 
ogier gniady Szurpickiego. , Do wyścigów pocią- 
gowych z ciężarem niemniejszym 50 pudów, któ- 
rych nagroda rządowa była rs. 60; dla pierwsze- 
go konia 30 rs. dla drugiego 20, a dla trzeciego 
-10, stanęło koni 16. Pierwsze premium przyznano 
ogierowi płowemu włościanina Kudraszewa któ- 
ry ciągnął 182 pudów 48 sąźni; drugą ogierowi 
gniademu Zmijewskiego ciągnącemu 177 pudów 
26 sążni, trzecia kasztanowatćj klaczy Wojciecho- 
wicza, która wiozła 172 pudy 20 sążni. ; | 
Dzień pógodny i chłodny umiarkowanie sprzy: 
jał wyścigom, a prawie cała ludność wileńska, 
zwabiona nowością, zbiegła się zawczasu, otacza- 
jąc arenę. Massa wystrojonych dam zajmowała 
-płatne miejsca w loży widzów i członków towa- 
rzystwa, którzy po większćj, części podczas goni- 
twy, z „godłem swem u kapeluszów, znajdowali 
się w arenie lub w trybunie. Za miejsce w loży 
"widzów płaciło się rs. 2, a za miejsce z powozem 
nieopodal barjery rs. 4. JW. jenerał Nazimow 
czaszczycił wyścigi swoją obecnością; „zajmował 
“ən miejsce w osobno zbudowanój dla siebie loży, 
“w gronie dam i dostojniejszych urzędników. Ko- 
nie otrzymujące premium obsypywadno oklaskami 
a komiczne włościańskie wyścigi, prowadzone 
bez ładu i składu przez samorodnych żokejów, 
tracących -ezapki, ezapraki, siodła i wreszcie sa- 
‘mych koni, wywoływały u publiczności homery- 
czne śmiechy i ironiczne bravo. Muzyka wojsko- 
wa umieszczona w środku areny przygrywała pod- 
"Gżasrgóditwy: 'Otólmacie! maićj wigċéji szezegóło- 
we i wierne opisanie naszych ' wiłeńskich wyści- 
"gów;-które-jeszeze-wiele-zostawiają_do—życzenia, 


„tak pod względem wytrenowanych koni; jaki! 


-e È3 "a 


į trenerów, a mianowicie lepszego porżądku; lecz 


mamy” nadzieję, że w przyszłym róku' wszystko 
pójdzie inaczćj; wszelka umiejętność ód razu sa- 
ma nie przychodzi, trzeba cierpliwości i doświad- 
czenia, przeto czasu i dobrój woli. "W następują- 
cćj korrespondencji przyszlę wam sprawozdanie 
z naszych kontraktów, które się juź mają kukoń- 
eówi, a których główna charakterystyką było u- 
rozmaicenie życia artystycznego i zabaw, nie zaś 
spekulacje handlowe i przemysłowe. Jerzy L. 


s 

"WIADOMOSCI ZAGRANIOZNE 
; Wetbegra my. 
Londyn 10 Czerwca. (W nocy). Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby niższćj, podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, 


‘Fitzgerald odpowiadające na interpellację w tym 


przedmiocie oświadczył, że poseł angielski przy 
‘dworze florenckim lord Howard podał się do dy- 
missji, że Anglja bynajmnićj nie zapewniła Per- 
„sji posiadania Heratu, i że rząd angielski kilka- 
krotnie czynił rządowi francuzkiemu przyjaciel- 
'skię przedstawienia w przedmiocie wywozu mu- 
rzynów.' Mocja p. Locke King w. przedmiocie 
rozszerzenia zasad prawa wyborczego, przeszła 
w drugiem odczytaniu większością 226 głosów 
przeciw 164. Palmerstox popierał ją w części, Dis- 
raeli milczał zupełnie. 
W Izbie wyższćj lord Malmesbury na interpel- 
łację lorda Arlies odpowiedział, że ostatnia od- 
powiedź Neapolu w przedmiocie wynagródzenia 


| dla maszynistów angielskich, jeszcze nienadeszła, 


ParyżdtCzerwea. (Z rana). Dzisiejszy 
Moniteur donosi, że wczoraj, odbyło się czwarte 
posiedzenie konferencji. 

Dzisiejszy Conststuttonneł mówi: Rząd tolero- 
„wał wszelkie polityczne manifestacje pó śmierci 
xiężnćj orleańskićj. , Silny swojem ludowem po- 
chodzeniem, bardzo mało zajmuje się pielgrzym- 
kami, krytykami i złemi chęciami pojedyńczych 
stronnictw. | 

HamburgY9Czerwea: Xiąże Brabancji 
podróżujący pòd imieniem vice-hrabiego d'Arden- 
ne, przybył tu dziś z raną z Kopenhagi, w towa- 
rzystwie pułkownika Goethal i kapitana Canoiz. 
J. Kr. W. stanął w hotelu europejskim, 

"Marsylja 9Czerwea. Otrzymaliśmy 
tu wiadomości z Konstantynopola 2 b. m. Wiel- 
kie uroczystości izabawy ludowe miały miejsce 
z okoliczności zaślubin młodych'córek sułtana. 


9 Zawichrżenia w Kandji niepokoją bardzo Portę 


irozrywają jój uwagę, którąby rada wyłącznie 
zwracać na sprawę Czarnogóry. Obawiają się, 
'ćzy „nowe wojsko -wysłane dlą Vely'paszy, nie 
skłoni go do użycia gwałtownych środków. 

‘Jeden dziennik uważany” za pół-urzędowy o- 
świadcza stanowczo, że Auglja i Turcja nie po- 
zwolą nigdy na przekopanie kanału Suez. 

"W Pera zdarżył: się smutny wypadek. W je 
dnym na prędce urządzonym kościele gretkim za- 
"waliła się podłoga i 30 osób padło ofiarą. 

Machina statku parowegoDzeddak pękła w chwi- 
li kiedy ten statek odpływał do Syrji, mnóstwo 
*osób zginęło od poparzenia i uduszenią parą. 
*Wodniu 14 było w Samsun trzęsienie ziemi. 
(Indópendance Belge). 
AIM ERY FRA, 
New York 27 Maja. W'senacie przedstawiony 


„został bill nadający, prezydentowi upoważnienie, 


„aby w razie dopuszczenia się ze strony jakiejkol- 
wiek, ubliż enia fladze, ziemi, . lub mieszkańcowi 
„Stanów Zjednoczonych, położył temu koniec przez 


„użycie siły, i w razie potrzeby wszelkiego rodza- 


ju odwetu. 

Według rapportów z San Isis, ostatni: oddział 
iwojska, przeznaczonego do Utah, udał się:do twier- 
dzy Leavenworth. Względem postępu układów 
© pokój nie wiemy nie nowego: Jenerał Smith na- 
czelny dowódca armji: Stanów Zjednoczonych, u- 


| marł w twiórdzy Leavenworth i miejsce jego ob- 
„jał brygadjer ET | 


nney., 

Paropływ dedyk] do:Orleans: wia- 
domości z Vera Cruz.po dzień 21 maja. Kommu- 
nikacją. między wnętrzem kraju i miastem Vera 
'Cruz, została mainowo (otwarta, Miasto to było 


/przeztrzy :'dni przez paropływ rządowy 'Gruerera 
*blokowaney ale kiedy mu się wyczerpał zapaswę- 


‘gla; ujrzał on-się zmuszonym odpłynąć, aby 'się 
'na'nówo zaopatrzyć w potrzebne zapasy. Wido- 
ki'reakcjonistów niepomyślnie stały, i koństytu- 
cjoniści będą mieli łatwe zwycięztwo. Wojna 
w "Tampico skończyła się. Według wiadomości 
z Santa Fe; oddział mexykanów uderzył na obóz 


indjan apaszów i w bliskości" twierdzy) Tane! i 
schwytanych w nim mężczyzn, kobiety i dzieci 
do nogi wymordował. 

— Wewnętrzny: socjalny stan Amerykiokazuje 
się w bardzo niekorzystnem świetle, tak w spra- 
wozdaniach obcych turystów; jak i samych ame- 
rykav.' New York Herald odzywa: się w ten spo- 
sób o swoich krajoweach: »Co się* mówi o No- 
wym Yorku, to śmiało można powtórzyć o całym 
kraju. Zbogacić się nie pracując, to teraz jest 
wielkim -celém ogółu. Piękne domy, piękne ekwi- 
paże i piękne ubranie, to sprężyny poruszające 
całe życie socjalne. Exploatować kopalnie iko- 
leje żelazne, za miljony  przedawać towary aipa- 
piery kupować, to jest głównem założeniem: set 
tysięcy amerykan. Dla tego. wszelkie rzemiosło 
znajdoje się w rękach immigrantów. Ci robią 'na- 
sze cegły, budują nasze domy, * przyozdabiają je, 
podczas gdy młoda Ameryka zajmuje się próźno- 
waniem, a często przeciwnemi prawuczynaini. Re- 
wolwery noszone tu bywają otwarcie i bez skru- 
pułu używane. Złodzieje i zbójcy tłamami zaraża- 


„ ją nasze miejsca rozrywki. W nocy nie można już 


wychodzić bez obawy ż domu, i najobrzydliwsze 
morderstwa najgrawają się z rąk sprawiedliwo- 
ści, Nasze więzienia stały się zbyt szczupłemi, i tyl- 
ko od sprawiedliwości ludu należy” się spodzie- 
wać ratunku. ' Nasze prawa są jakby pajęczyna, i 


pieniądze wszystko'żrobią, przekupią sędziego, 


jednają nawet policję w pomoce bezprawiu. Oszu- 
kaństwa i fałszerstwa nawet w urzędach wyższych 
są chlebem powszednim: IKassy pabliczne'muszą 
być silnie strzeżone, a do prywatnych domów zło- 
dzieje dobijają się nocami bezkarnie. Nasze nau- 
kowe idobroczynneinstytucje służą tylko brudnym 
prywatnym interessom za narzędzie, przekiuphe 
kartki wyborcze, hańbę przynoszą urnom' wy 


*borczym. Nasze władze miejscówe' są przedajne 


i nasi raprezentanci ludu otwarcie dają się przeku- 
pywać. Jeśli zostanie zarządzone śledztwo, Koń- 
czy się zwykle na nicżzem, a podczas gdy 'poje- 
dyńcze kościoły obwieszone są złotem i srebrem, 
stutysiącom biednych nie dostaje domu Bożego 
dla ódprawienia modlitwy. Religja: równie jest 
poniżona jak polityczńe i sócjalne życie. Cóż 'tu 
uczynić moża. Feorja naszych instytucji jest do- 
bra, ale musimy z-Horacjuszem zapytać: (Quid'le- 
ges sine moribus vanae proficiunt? “(Na co* się 
przydadzą prawa bez cnoty?) Może to złe w zna- 
cznćj częścii z tego pochodzi; że teorja tych ia- 
stytucji nie jest dość dobru w zasadzie, tak przy- 
najmnićj zdawać się może,“ wnosząc po owocach 
ó drzewie. (Neuć Pr. Zett.) 
CZARNO GEGURFA: 

"Nord zawiera korrespohdencję ż Raguzy 25go 
maja, zawierającą następujące szczegóły bitew pód 
Grahowem 10go, 1lgo i 13go maja. 

"W dniu 9tym maja turcy: w liczbie 1 2,000'ludzi, 
pod dowództem Kadri-paszy opuścili swóją po- 
zycję w Klobuck, weszli przez Banjani na terryto- 
rjum czarqogórskie i zajęli miasteczko Grahowac. 
Armja turecka.składała się z 5000 żółnierzy Niza- 
mu i 7000 (nieregularnych ‘czyli baszy-buzuków. 
Jak tylko turcy ukazałi się na wzgórzach pańują- 
cych nad miastęczkiemń Grahowac, mieszkańcy 
według swego tradycyjnego żwyczaju, podpalili 
swoje domy i uciekli jedni ku południowi dó Szu- 
mac i Czelina, drudzy 'na wschód: do: okręgów 
czarnogórskich, gdzie zarazem tuimieścili byli wibez- 
piecznóm schronieniu swoje trzody i rachomiości. 

W Grahowac pozostała tylko garstka walcz 
nych około 300 ludzi ze'swemi dowódeśmi Anto- 
mim Dakowic, senatorem wojewodą dys ad F Pas 
trem Filipow i kapitanem z Grahowa Pajo veztow, 
Luka Markowina dowodził: rajata EOE- 
ny, którzy schronili Ay i jare! © wili gdy 
wojsko tureckie weszło do Banja. | 
Ta mała! gromadka pod dowództwem REWA: 

icz” mże dniu tylną straź'ot- 
kałowicz atakowała w tymże © dosł mop 
tomańską i zabrała jéj 13 komi. krój eiza 
szkodzić jeździe” nieprzyjaciels 0 w poigoaomu 
się z głównym korpusem arm w Grahowie. W'tym 
R chrześcjanie stracili 15 iBA turcy mieli 
25 rannych i jednęgo z9 SW01C owódców Balja- 

ego. = teg Ek 

aru zformowali obóz, rozbili'na- 
mioty zaczęli budować szańce, ale miejsce itak 
źle było wybrane, że nie nie przedsięwzięto dla 
zapewnienia sobie kommunikacji z główną kwate- 
rą' w Banjani. „Kadri-pasza który się chwalił że 
zgniecie Czarnogórców, nie poważyłsię nawet dać 
zająć otaczające wzgórza. Obozowałon w pośrod- 
ku równiny stanowiącćj okrągłą kotlinę opasaną 
górami. Sądził om się być bezpiecznym, poniewaź 


i miał jazdę; działa zostawił w tyle, nie zajmując się 
i przypuszczalnością odwrotu, który sądził z pozo- 
ru niepodobnym do przypuszczenia nawet. 

Tegoż dnia wieczorem i wnocy 500 czarnogór- 

-:ców z Gciu działami przybyło z Tresmema do Gra- 
howa. Dowodził niómi wielki wojewoda Mirko 
Petrowicz prezes senatu i brat xięcia Daniela, tu- 
dzież jego synowiec Kerco Petrowicz, vice-prezes 
i były dowódca korpusu źandarmerji. ` 

W dniu 10tym z rana, Mirko przedsięwziął re- 
konesans i przygotował szyk bojowy. Za podsta- 
wę swoich operacji, wybrał wzgórza znajdujące 
się naprzeciwko szańców tureckich. Rozciągnął 
na tych wzgórzach gwardję xięcia pod rozkazami 
„senatorów Dźuro Kusowac i wojewody Lubotyn, 
Piotra Filipow Wujowicz. Lewe skrzydło zajmo- 
wało linję naprzeciw zakrytćj przez pól-pozycjitur- 
ków. Składało się ono z milicji Niegusza, Cucy, 
Bulei, Czeklicy, Bajuj i Dolnokrajcy, pod dowódz- 
twem szwagra xięcia senatora lvo Buykow Ra- 
donic. å 

Prawe skrzydło stanowili mieszkańcy z Cevo, 

+ Pieszewy, Komani i Zugaraz pod rozkazami sena- 
tora i wojewody Wukowicz, do którego przyłą- 
czyli się rajachowie Hercegowiny. 

Srodek składali najwaleczniejsi z walecznych, 

"nazwani anglikami Czarnogóry (Cernogórcy En- 
glesy) Ceklińcy i Lubotyńcy. Berdjańcy stanowi- 
li rezerwę z kolumną 500 czarnogorców. 

Ponieważ spodziewano się ataku od strony Al- 
banji, przeto xiąże kazał powiedzićć mieszkańcom 
okręgów Cermnicka i Lezanska, tudzież z Piperi, 
Cucy i Wasojewicy, aby nie łączyli się z armją 
Grahowa, ale byli gotowemi do odparcia nieprzy- 
jaciela jeśliby od tćj strony usiłował dostać się za 
góry. 

W dniu 1ltym maja o godzinie siódmćj z rana, 
przy gęstćj mgle turcy wyszli ze swoich szańców 
i uderzyli ua lewe skrzydło armji czarnogórskićj. 
Ta cofała się zwolna aby zwabić turków i odda- 
lić ich od obozu, poczem ogólny wystrzał na ca- 
łćj linji, zmięszał ich szeregi i zmusił do nieporząd- 
nćj ucieczki. Tymczasem lewe skrzydło czarno- 
górców usiłowało spędzić turków zich pozycji 
pod Grahowem i turcy rzucili się z bagnetem w rę- 
ku na czarnogórców, którzy walczyli rozpaczliwie 
przez dwie godziny, podczas gdy nasze kolumny 
schodziły z gór na dolinę, dla zamknięcia wąwo- 
zu stanowiącego drogę do Banjani. Do powodze- 
nia tego manewru, najwięcćj przyłożyli się ludzie 
z Grahowa i Krosewiey, walezący pod choręgwią 
czarnogórców i znający doskonale miejscowość, 

Jednocześnie kolumny środkowe czarnogórców 
poszły prosto na szańce nieprzyjacielskie bronio- 
ne przez strzelców i wejsko regularne z'straszną 
artylerją. Zaledwie pierwszy szwadron turecki 
rozpoczął szarżę przeciw atakującym, ci rzucili się 

„na jego spotkanie z bronią w ręku i odparli go do 
obozu. Uderzenie było okropne, dowódca gwar- 
dji Dzuro Kusowae, człowiek olbrzymićj postawy i 
starożytnój odwagi, stanął na czele walecznych i 
rzucił się na szańce w śród ognia artylerji i gradu 
kul karabinowych. Tu padł przebity sta kulmi 
ulubieniec xięcia wojewoda Lubotyn. Dla uniesie- 
nia go z pola, żołnierze jego narażali się na pewną 
śmierć i dziesięciu znich przypłaciło Życiem to po- 
święcenie. 

Była godzina 2ga po poludniu i turcy wszędzie 
odparci byli po za szańce. Mgła pokrywająca do- 

linę, zmusiła obie strony do przerwania na chwilę 
zapasów. Ten dzień opłacili turcy 500 poległemi 

1.700 rannemi. Czarnogórcy uzyskali zwycięztwo 

„za cenę 55 poległych i 100 rannych. Java. Laza- 
row z Bulczy zabił własną ręką 7 turków nim zo- 
stał ranny. Bagnet najciężćj dał się weznakiczar- 
nogórcom, którzy mieli tylko flinty i krótkie pa- 
łasze, dla tego odpierając piechotę turecką, ezar- 
nogórcy bili kolbami i rozstrzaskali przeszło 200 
karabinów na głowach baszy-buzuków. 

Ranni a szczególnićj piechoty (nizam) traktowa- 
ni byli z ludzkością, ale nie dawano pardonu ba- 
szy:buzukom, których, okrucieństwa popełniane 
w Hercegowinie obudziły nieprzebłaganą niena- 
wiść chrześcjan. Í 

Po téj bitwie plan Mirki był wykonany, armja 
turecka została otoczoną i odwrót jéj do Banjani 


odcięty. (Nord. 
BsR du M A EE SN. P 
Paryż 9 Czerwca. Panowie de Morny i de Per- 
signy należą do szeregu zaproszonych, którzy jutro 
wyjeżdżają do Fontainebleau. 
72S zapewniają, że konferencje potrwają przy- 


najmniej dwa miesiące, ale zdaje nam się Że to | warowy nr 3ci przybędzie do Łowicza o godz. 
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jest nieco przesadzone. Fakt podania przez An- 
glję rządowineapolitańskiemu ultymatum w przed- 
miocie wynagrodzenia dla mechaników statku Ca- 
gliari, potwierdza się. 

Zapewniano dziś, że xiąże Napoleon udał się 
wczoraj do Fontainebleau, aby zakommunikować 
Cesarzowi, że zrzeka się projektu swego namiest- 
nikostwa w Algierji, widząc że środek ten spotyka 
niepokonane przeszkody. Nie wiemy jak dalece 
może być prawdziwą ta wieść o stanowczym kro- 
ku xięcia Napoleona, ale temu zaprzeczać nie mo- 
żna, że sprawa Algierji zostaje niejako w zawie- 
szeniu, co jednak nie pociąga za sobą prawie zu- 
pełnego jéj zaniechania. Wiemy wogóle, że Ce- 
sarz nie łatwo zrzeka się swoich ulubionych pro- 
jęktów. Najwięcćj zatem jeśli można przypuścić 
niejaką modyfikację w formie tego projektu. 

Wielkie wrażenie sprawił w Paryżu cyrkularz 
pana Ponsard prefekta Saony i Loary, do jego 
podwładnych urzędników, w przedmiocie energi- 
cznego wprowadzenia w wykonanie środków ty- 
czących się konwersji dóbr szpitalnych na renty 
i nagana którą Patrie wyraziła względen: tego 
okólnika. Nie wiemy czy pan prefekt, czy dzien- 
nik wpół-urzędowy wyraża rzeczywistą myśl rzą- 
du. Słychać wprawdzie o odwołaniu pana Ponsard 
z urzędu, ale to byłoby krzyczącą niesprawiedli- 
wością, bo pan Ponsard nie rozwinął więcćj gorli- 
wości, nad to co przepisywał okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, którego dotąd nieodwoła- 
no, a przytem prefekt dep. Cóte d'Or poszedł za 
przykładem swego kollegi z dep. Saony i Loary, i 
wydał równie energiczny okólnik, w którym po- 
stępując krok w krok za okólnikiem ministra, tak 
kończy: 

„Rząd ma w swoich rękach środki do wykona- 
nia tego postanowienia, których bezwątpienia nie 
będę potrzebował użyć, ponieważ przekonany 
jestem, że panowie ufni w zamiary rządu i jego 
miłość dobra publicznego, dopomagać mi będzie- 
cie swoją gorliwością i asiłowaniem, aby o ile to 
od panów zależyć może, zapewnić powodzenie 
równie wielkiego jak patrjotycznego dzieła, któ- 
rego celem jest zapewnić skuteczniejszą pomoc 
cierpiącym. Ind. Belge. 

L EI. N E R kę 

Ateny 5Czerwca. Oboje królestwo Ichmość 

wyjechali w celu odbycia objazdu po wschodnich 


okręgach Grecji. . | (Le Nord). 
kB. yE ta 
Konstuntynoput 1 Czerwca, Ambassadorowie 


Austrji i Auglji podmawiają. dywan do oporu 
w kwestji Czarnogóry. P. Thouvenel ze swojćj 
strony wystąpił do tćj wielkićj rady w tonie su- 
rowym i groźnym, Oświadczył on, źe okręty fran- 
cuzkie nie oddalą się z Adrjatyku. dopóki posta- 
wa wojska tureckiego, będzie zagrażała nowem 
starciem. 

Dywan dał do zrozumienia p. de Lesseps, że 
byłby kontent gdyby przekopanie kanału Suez zo- 
stało przedsięwzięte bez upoważnienia, tak jak 
kolej którą budują anglicy. Ne Nord.) 


DONIESIENIA. 
Przewodnik dla kupujących konie czyti, zbiór zasad do 
ocenienia wad, zalet, oraz wieku konia i.cech jego zewnę- 
trznych, dla uniknienia strat i zawodu z nadużyć nie rze- 
telnych handlarzy wynikających przez p. Sejfmana magi- 
strą nauk weterynaryjnych, . weterynarza referenta, 


w zarządzie główuym służby zd rowia, wyszedł z dru- 


ku nakładóm Alexandra NOW OLECKIEGO xięgarza, 
wprost kolumny Zygmunta Nr 457, i jest do nabycia 
we wszystkich” znaczniejszych xięgarniach i składach 
piśmiennych materjałów po kop. 75, prenumerować 
można także na wszystkich ufzędach i stacjach pocz- 
towych Królestwa, składając kop. 88 i pół zkosztami 
przesyłki pocztowćj. Osoby zamieszkałe w Cesarstwie 
otrzymać mogą to dzieło za pośrednictwem expedycji 
gazet *w Warszawie, lub ‘wprost nadsyłając kop. 87 i 
i pół pod/adresem  powyższćj xięgarni, która kosz- 
tem swoim do miejsca wskazanego prześle. 1 

i (Nr. 304 —4). 


REC BÓLE REZ Z NARA AKA KLA MLÓT. PAŁ I 

Dyrektor drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej. — 
Zawiadamia: że na drodze żelaznćj Warszawsko- Wie- 
deńskićj z dniem 3 (15) czerwca r. b. pociągi wycho- 
dzić będą: z Warszawy do Częstochowy: pociąg towa- 
rowy nr szy o godzinie 6ćj minut 30 rano;' do Kowi- 
cza i Granicy: osobowo-towarowy. nr 3c1 0 godz. 8ćj 
rano; do kowicza i Granicy: osobowy nr 5ty o godz. 
5ćj min. 30 po południu; do Łowicza: osobowo-towa- 
rowy nr 7my 0 godz. 7ćj min. 80 wieczór.— Teź po- 
ciągi przybywać będą: do Częstochowy: towarowy nr 
fszy o godz. 8éj min. 30 wieczór; pociąg osobowo-to- 


‘wni nr 414, Poletyło Wi- 


` Berlin 
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min. 20.przed południem, do Granicy zaś o godz. 8ćj 
min, 25 wieczór; pociąg osobowy nr bty do Kowicza o 
godz. 76j min. 55, a do Granicy o godzinie 3ćj rano. 
Pociągi powyższe wychodzić będą z Granicy do Ło- 
wicza i Warszawy: osobowo-towarowy nr 4ty o godz. 
6ćj min. 30 rano; do Łowicza i Warszawy: osobówy 
nr 6ty o godzinie 3ćj z. południa; z Ozęstochowy' do 
Warszawy: pociąg towarowy nr'Żgi o godz. 11ćj min. 
45 przed południem; z Łowicza do Warszawy i Gra- 
nicy: osobowo-towarowy nr 8my o godz. 5éj min. 30 
rano; z Łowicza do Warszawy: osobowo-towarowy, hr 
4ty o godz. 2éj min. 45 z południa; do Warszawy; 0- 
sobowy nr dty o godz. 9ćj min. 30 wieczór — Pociągi 
te przybywać będą do Warszawy z Częstochowy:. po- 
ciąg towarowy. nr Żgi o godz. 8śj rano; z Łowicza: o- 
sobowo-towarowy nr Smy o godz. 9ćj. min. 5 rano; 
z Granicy i kowicza: osobowo-towarowy nr 4ty o go- 
dzinie 7éj minut 25 po południu; z granicy i Kowicza 
przybędzie do Warszawy pociąg osobowy nr 6ty o 
godzinie 126j min. 30 po północy. — Szczegółówe 
rozkłady jazdy znajdują się na wszystkich stacjach: 
drogi żelaznéj Warszawsko- Wiedeńskićj. —Rosenbaum. 


Mam honor zawiadomić PP. doktorów i 

szanowną publiczność, 14 do składu przy 

méj aptece istniejącego, nadszedł tak dawno oczeki- 
wany pierwszy transport wody krynickićj.—D. T. Hein- 
rich w domu. Petyskusa przy rogu ulicy Wierzbowćj i 
Senatorskićj obok OO. Retormatów. . (Nr. 302—4). 


kowa nr 613, Zabłocka 
Karolina ob. z. Poznania 
nr 1774. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Byszewscy Romuald ób. 
do Kotkowa i Leonard ob. 
do Krośniewic, Gadomski 
Winc. ob. do Smoszewa, 
Pląskowski Sewe. oby. do 
Prażmowa, Sadowski Alex. 
ob. do Brześcia Lit. Sa- 
kowicz Jakób marszałek 
szlachty do Białegostoku, 
Walewski Lud. obyw:,do 
Zduńskićj Woli, Juriewicz 
Stani. marszałek szlachty 
gub.. Witebskićj do Pary- 
ża, Stęcki Hen. ob. do Pa* 
ryża, Żukowski Piotr sztabs 
rotmistrz do Karlsbad. 


PRZYJECHAL! DO WARSZAWY. 
. Cieszkowski Paweł oby. 
z Stawisk nr 585, Dem. 
biński Jul. ob\z Przysu- 
chy nr 570, Glinka Miko. 
ob. z Susk nr570, Mokro- 
nowski Alex. oby. z Chłe- 


told hr. z Wojsławice nr 
444, Wielogłowski Jul. ob. 
z Blizina nr 634, Zieliński 
Ign. ob. z Wólki Słupskiej 
nr 625, Zalewski Paw. ob. 
z Brześcia Lit. nr 634, 
Jakubowski Łukasz urzęd. 
austryjacki z Krakowa nr 
625, Potockie Teresa Ce- 
cylja i Amelja hr. z Rzy- 
mu nr 1245, Poletyło Pe- 
lagja hr. z Paryża nr643, 
Tarnowski Jan hr. z Kra- > j 
— Wczoraj odpłynęło na dół rzeki Wisły stat- 
kiem parowym Narew osób 35, przypłynęło zaś z do- 
łu statkiem Pilica osób 29. 5 
: —- W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 602, wyjechało 279. ża 


AWS GEKIDW WARSZAWSKIEJ.” 
dnta 14 Czerwca 1858 roku. 


żądano płacono 
RORZKI, Rs. | kop.| Ra. | Kop- 
æ —_——_—__ 
Pół-imperjały rossyjskie „ « . « . — } —) 5 | £2 
Dukaty hollenderskie nowe ważne . . |-|- |— p+ 
Papier y. 
Obli, skar. (4%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 90 | 93 | — — 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (£%,,Y%,) | — | — | — | — 
Listy zastawne białe. Il okresu (oprócz (1 
za 100 złp. | — | — | — | = 


kuponu) (4%) . 

Listy zastawne białe Ill okresu (oprocz 

kuponu) (495) . . : tza dars. | 14 [480 ] 1 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 

kuponu) £Y) 52:34 ribis 

Cert. banku sto (IR lit, A na 300 zł. 

lit. B, na 200 zł. bez proc. 

7 6 $ procentowe (50) 

Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł, 
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„Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 


oprocz kuponu (5%,) 
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I » 4 zońóku 1855 
Akcje Głównego, Towarzystwa Rossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium, . e . 
Obligi W spółki Żeglugi Parowej w Króle- 
i stwie Polskiem (5%) za rs. 750 
Wwexle zdnia 14 b. m. 


SOC TAL: 
«> „01100 Tal. 
„ 100 Tal. 
+ 100 Tal. 
.>'« 300 BMK + 
+4 Fb. St, 
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